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POLECENIA
KSIĘGARSKI S Ą KUPIECKIE

dla Dnchowicńslw a arcliiilyecezyi Gnieźnieńsko-Poznańskiej, dyccezyi Chełmińskiej i W rocław skiej.
„PO LECEN IA11 wyShodzą 15. każdego miesiąca z przesyłką bezpłatną do w szystkich Księży pow yższych dyecezyi.

Ogłoszenia należy przesyłać najpóźniej 
do 25. każdego miesiąca do ekspedyeyi „PO LECEŃ 11 

(księgarni .1. B. Luugiego) w  Gnieźnie.

Cena wiersza jednotom owego 25 fen.
Przy kilkorazowem  powtórzeniu ogłoszenia udziela się 

odpowiedniego rabatu.

METROPOLICI I PRYMASOWIE POLSKI
o d  r o k u  1C O O — 1822

przez

Ivs. JANA K O R Y T K O W S K I E G O ,
Dra św. Ufoł., Kanonika i OJicyaia oraz Nominata-Biskupa. Sufrag. gnieźń.
Dzieło to, które obejmować będzie obolo 450 arkuszy druku, wychodzi

i M e m  DRIIKASiil KDSYERA POZNAŃSKIE&G w Poznaniu.
Wyszły już 3 wielkie tomy obejmujące 300 ark. Obecnie drukuje 
się zeszyt IV tomu IV obejmujący życiorysy Prymasa Andrzeja 

Olszowskiego i Jana Stefana Wydżgi.
Prenumerować można jeszcze za marek GO, płatnych w dwóch ratach

po 30 marek.

Drukarnia Kurycra PoznaiisltiPĄO w Poznaniu.

Na główny skład od. autora ode] trał a i poleca 
księgarnia J. B. L ANGI EGO w Gnieźnie:

PERYKOP! ElAf&EUJfE
I I E D Z I E L I E  I S W IĄ T E C Z IE

dla użytku
katechetów, kaznodziei, rodziców i nauczycieli

objaśnił i wyłożył

H e  I  ó j K ł t  f  K * r w k : t r w ® J k J U  
Kraków 1890.

Cena: 2 marki 40 fen.

^  NOWOŚCI LITERACKIE.

Arcybiskupi Gnieźnieńscy, Metro­
polici i'Prymasowie Polski, które 
w  dzisiejszym  numerze Drukarnia 
Kuryera Poznańskiego poleca naszym 
Szanownym Czytelnikom, zasługuje 
rzeczywi.śc-e _ia. szerokie poparcie 
w kołach Czcigodnego Duchowień­
stwa i czytającej Publiczności, mają­
cej upodobanie w  doborow ych dzie­
łach historycznych. Gruntownej 
i wyczerpującej, na źródłach archi­
w alnych opartej lnstoryi Arcybisku­
pów  1 Metropolitów gnieźnieńskich 
dotychczas nie mieliśmy Pierwszy, 
n ieboszczyk Ks. Biskup-nominat 
Dr. Korytkowski, mając przed sobą 
otwarte skarby archiw ów  gnieźnień­
skich, podjął się tej pracy i szczęśli­
w ie jej dokonał, — ale zaledwie po­
łow ę pierwszego tomu widział w y ­
druków aną, k iedy  choroba śmiertelna 
wytrąciła mu z ręki pióro korektora. 
Olbrzyime to dzieło jest na ukoń­
czeniu. Po Arcybiskupie V ydżdze 
następuje kardynał M ichał Radzie­
jow ski, któr y ju z wchodzi w  w iek l8ty  
(-]- 1705) po m m  idzie jeszcze 10 A rcy ­
biskupów. 1. Stanisław' Szembek, 
2. Teodor Potocki, 3. K rysztof Antoni 
Szembek, 4 Antoni Komorowski, 
5. Wtod. Lubieński, G. Gabryel Po- 
doski, 7 Antoni Ostrowski, 8. Micha) 
Poniatowski, fi. Ignacj Krasicki, 
10. Ignacy Raczyński. Na tym 
ostatnim kończy sio szereg' A rcy ­
biskupów  gnieźnieńskich, a nastę­
pują po nicli Arcybiskupi gnieźnień­
scy i poznańscy. Czcigodny autor 
miał wprawdzie zamiar opiacowam a 
życiorysów  i tych  ostatnich, — ale 
niestety śmierć przedwczesna nie 
pozwoliła mu dokonać togo dzieła. 
W ogóle cale czterotomowe o p u s  
jest bardzo zajmujące, podajemnóstwo 
nieznanych materyałów; zajęcie to 
jednakże rośnie z każdym  życio-
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rysem, im więcej zbliżamy się do 
bardziej nam znanych czasów i epok. 
Mamy nadzieję, żo Czcigodne D ucho­
wieństwo poprze Drukarnią KilTyera 
Poznańskiego i umożebni je j w y­
drukowanie lego pom nikow ego w y­
dawnictwa.

Pio trlcowczylc.
—  Ż y c io r y s  Ks. Jana S o li­

k ó w  s k ie g o , przez Ks. Anto­
niego Chmielowskiego. Kra­
ków 1890. 8°, str. 23.

Żyw ot ten skreślony popularnie, 
bez podania źródeł, z których autor 
czerpał, m e ma naukowej wartości. 
Zdobi go bardzo p iękny testament 
Solikom sk iego ; autor wszakże nie 
tylko nie m ówi skąd g'o wyjął, ale 
nawet, czy  .,cst oryginalny, czy llć- 
maezony z łacińskiego języka. Sob­
ko wsk i był znakomitym mężemslanu, 
a zarazem troskliwym  biskupem 
i pobożnym  kapłanem. „Zygm uncie 
k . ólu“ , odzyw a się w testamencie, 
.,proszę, cię przez miłosierdzie Boga, 
abyś takiego na to miejsce Pasterza 
upatrzył, k tóryby się przed żadnym 
trudem nie cofał, wszechstronną 
czujność rozwijał, gorliw ym  był“ . 
.Na str. 20 w ydrukow ano Dolom niski 
zamiast Uomoliński (biskup łu ck i); 
kto ma łiym w ym ieniony tam Oks (V) 
trudno zrozum ieć; W aleryanaK oslki, 
biskupa w ileńskiego (str. 19) historya 
nie zna, by ł tylko dla tej stolicy 
W aloryan Protaszewicz, zresztą rzecz 
wiadoma, żezK oronyr jeden tylko Ber. 
Maciejowski siedział na biskupstwie 
wileńskiem, zresztą sami Litwini. 
Szkoda, że autor letóry przed k ilku 
laty tak starannie opracował żywot 
prymasa Karnkowskiego, nio po- 
święcil takiejże pilności Solikow - 
skiemu, który słusznie położony być 
może w rzędzie ow ych  znakomitych 
pasterzy, prałatów i teologów, któ­
rych  szereg cały uświetnił dzieje 
K ościoła polskiego przy końcu X V I 
i na początku XVII. wieku, .Likób 
Sobieski, w  znanej swojej instrukcyi 
dla synów, na samem czolfe każe im 
co dzień słuchać M szy św. i w tom 
trzymać sic „św iętego przysłow ia 
wielkiej świątohli wości, godności i po­
wagi Dobkowskiego, arcybiskupa 
lw owskiego, który mawiał : żoM szaś. 
nikomu czasu nio woźmio, a jutrznia 
św, nikomu mieszka nie uszkodzi11. 
(W yd. II instrukcyi, przez Ks. Ju- 
oewicza. W ilno  1840, str.2) (P i/eg ląd  
katol. 1890, Nr. 9).

— Cissey, Ludwika dc: ż y w o t  
S io s try  m iło s ie r d z ia  od Prze­
najświętszego Sakramentu—zakon­
nicy Karmelitanki. Kiaków 1890 
(Gebethner i Sp.) 8°, str. 228. 
3 marki.

— Holzwuth: H is to r y a  p o ­
w szech n a . Tom YII, część II. 
Warszawa. Red. Przegl. katol. 
Cena. 7,50 M. (Poprzednie tomy 
są jeszcze do nabycia za 54 M )
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Hanael win w Pleszewie,
poleca

- l t ł l

Yiiium de a "te puruin
pod mjm osoDistym dozorem na Węgrzech wytłoczone, 
za którego czystość ręczę na mocy przysięgi złożonej 
przed W ladzą Duchowna. — Butelka litrowa M. 1,75, 

półlitrowa M. 0,90.Wino priiprsliie,
t  o  su  j  s  1  o  ,

osobiście na Węgrzech u producentów zakupione, po­
cząwszy od M. 1,50 za litr w beczce. — Sprzedającym 
z drugiej ręki odpowiedni rabat. Próby i cenniki na 

żądanie gratis i franko.

Stare wina węgierskie
dla dzieci, chorych i rekonwalescentów.

Oprócz tego znaczne zapasy win francuzkich, czer­
wonych i białych, reńskich, hiszpańskich, szam 
idńskich —  marki: Moet & Chandou, F. Bumiller, 

George Goułet -  win reńskich musujących i t. d.

Stare araki i koniaki
w wyborowych gatunkach, po bardzo przystępnych 

cenach.

y C * 1‘ iiilróiu jącjrli nic w ysyłam .

para trzy dzwonko wych 19 Marek, 
para czterodzwonkowych 24,50 Marek

z przesyłką franko poleca

J. B. LANGE w Gnieźnie.
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Przewielebnemu Duchowieństwu
polecam mój bogato zaopatrzony

skład płócien, bławatów, k o b i e r c a  sukna i bielizny
a szczególniej

o l > o j c * : y k i  (pod nazwą Loclochowski),
albo

s t o j ą c e  k o ł n i e r z y k i  dla Księży (pod nazwą Leon). 
Przyjmuję także zamówienia na r e w e r e n d y  pod  gw aran cją  

zupełnego zadowolenia tak pod względem kroju jak i materyału.

M. E. KULESZA.
GlliezilO, ulica Warszawska.

N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i  k a to l i c k i e j  
TYładysiawa Miłkowskiego w Krakowie

wyszedł świeżo

f) WiHi W  lEÓBl II

D ra

TRIEtlEGD ZAKONU
Ś V / .  O J C A  F R A N C I S Z K A ,

nMoto ra podstawie rajnowszycli r o s p o ^ t ó
OJCA św. LEONA XIII.

S ir. L X X X I X  i  959, 8 ° , na w elin ie, ozdobiony 3 ' rycinam i
Cena egzemplarza b 'z  oprawy 4  Mk., w oprawie w płótno angielskie 
brązowe z wyciskami czarnemi, brzegi pąsowe, z futerałem 5,50 5Ik., 

w szagryn wyborowy gładki, brzegi pąsowe, z futerałem 7,50 Mk.

S k ł a d  w k s i ę g a r n i  J. B. L A N G 1 E G 0  w Gni eźni e.
Dzioto to, zaszczycone błogosławieństwem Ojca świętego, pismami 

przyi hylnem i JE. Ks. Kardynała Dedóchowskiego, JEks Metropolity 
Arcybiskupa M orawskiego, JEks Arcybiskupa lsakowicza, JEks. Ks. A rcy­
biskupa. Felińskiego, J.O .Księcia-Biskupa Dunajewskiego, JEks. Ks. Biskupa 
Soleckiego, Najprzew. O. Bernardyna a Porto Maunzio, Ministra General­
nego Zakonu Braci M niejszych, Najprzew. O. Bonawentury Soldaticza, 
Ministra Zakonu Braci M niejszych konwentualnych, Najprzew. O. Bernarda 
z Andermatt, Ministra Generalnego 0 0 .  Kapucynów . wielu innyeli dostoj­
ników, jest niewątpliwie najlepszym przewodnikiem  dla Tercya ,e:6w. Oto 
zdanie np. tak kompetentnego sędziego, dostojnego Arcypastcrza Felińskiego 
o tej pracy: „Jako jeden z najdawniejszych, bo od ćwierć w ieku już niemal 
wpisai y  w  szeregu Tcrcyarz poczuwam się do o bo wiąz] i podziękować 
Panu serdecznie za wydanie nowego „Brcw iarzyka III Zakonu św 
O Franciszka11 który, zdaniem mojem, odpowiada najistotniejszym potrzebom 
Tercyarslwa. Nio uwłaczając zaletom dawniejszych brewiarzyków, które 
niemało już ze swej strony przyniosły korzyści, niepodobna nie przyznać, 
iż Pański brewiarzyk obejmuje niektóre wielkiej wagi duchowne vomoce, na których 
tamtym zbywało. Do takich pom ocy zaliczam przedewszystkiem  jasne i grun­
towne określenie dneha Trzeciego Zakonu św. O. Franciszka, bez zrozu­
mienia i  przyjęcia którego praktyki zewnętrzne martwą jedynie pozostaną 
form ą... To też z należncm uznaniem i serdeczną pociechą winszuję Panu 
dokonanego dzieła, którego praktyczne dla tereyarzów korzyści nie 
omieszkają być  bardzo znakomite, skoro w szyscy postarają sic ol.zuajomić 
należycie z tym podręcznikiem. Obyż Te i, od którego pochodzi wszelki 
dar dobry i w szelki datek doskonały, raczy i błogosławić z nieba tej ducho­
wnej siejbic, jakiej cennnm wydawnictwem swojeru tak umiejętnie i w y­
trwale służyć przedsięwziąłeś. Cześć i wdzięczność w szystkich dobrych 
katolików  szlachetnym usiłowaniom Twym , Panie, zawsze będzie to warzyszye.“

Dodajmy, że wydanie jest prawdziwie ozdobne, na najpiękniejszym 
welinie, druk wielki, wyraźny, 31 rycin, a eona baidzo niska.

X . Józef Krukowski, Dr. Ś. T.,
zamierza w jesieni b. r. w y d a ć : 
„R oczn ik  kazań niedzielnych i  ś wią 
tecznych.“  Będą w  nim po części 
kazania ju ż  drukiem ogłoszone w  róż­
nych  Zbiorach kazań, po części cał­
kiem  now e; m iędzy tomi niektóre 
X . K. F. prob. w  Dobrzcch. — Całość 
stanowić będzie spory tom, który 
wym aga znacznego nakładu. Autor 
ogłasza w ięc przedpłatę w  kwocie 
8 Mk. za egzemplarz, którą także 
księgarnia J. B. Dangiogo w  Gnieźnie 
przyjm uje W  W . Abonenci raczą 
zgłosićsw e nazwiskakorespondentką, 
a po wyjściu z druku, złożą należy tość.

—  Św. Ig n a ce g o  ćw icze n ia  
d u ch ow n e do u żytk u  rek o - 
le k c y i  k a p ła ń sk ich , przekład 
z niemieckiego O. v. Mehlen T. J. 
Warszawa. (Druk Fr. Czerwiń­
skiego), str. 252, 8°. 1 rs.

Z radością witamy wyboruąy tę 
książkę podaną nam w  pięknym  
przeKłaazie, a miejscami nader trafnie 
przerobioną przez wytrawnego w  ży ­
ciu wewnętrznem tłómacza. Będzie 
to doskonały podręcznik i do reko- 
lekcyi samotnie i wspólnie odpra­
wianych. Piękna pod względem 
lypogiaficznym  edycya i niska cena 
ułatwią bezwątpicnia szybkie upo­
wszechnienie tej szacownej a tak 
każdemu kapłanowi nieodzownej 
książki. (Przegląd katol. 1890, Nr. 12).

—  S t o p n i e  m o d l i t w y  
Tarnów 1889. Cena: 50 rs. kop.

— Ś p ie w y  ch óra ln e  Kościoła 
Rzymsko - Katolickiego, zebrane 
z zabytków muzyki religijnej pol­
skiej z XVI i XVII wieku przez 
A leksanura P oliń sk ieg o . War­
szawa 1890. Nakładem Rcdakcyi 
Echa Muzycznego.

— U stóp  P rz e n a jś w ię t ­
szeg o  S akram entu  Codzienne 
odwiedzanie Pana Jezusa w Sa­
kramencie miłości oraz Nąjśw. 
Panny. Różaniec adoracyjny i 
krótkie codzienne officium, ze- 
D.ała i ułożyła Marya Rafaela. 
Warszawa (diuk Noskowskiego). 
Cena: 20 kop.

—  W ójc ik , Romuald Ks.: P o­
b o ż n e  c z y t a n i a  o ś w i ę t y m  
W o j c i e c h u ,  b i s kupi e  i mę ­
c z e n n i k u  C h r y s t u s ó w  v m ,  
z monografią kościoła parafialnego 
w Łanach Wielkich i obrazkiem. 
Warszawa 1890, Cena: 30 rs. kop.

— D e  c o g n i t i o n e  h u ma n a  
ad mentem doctoris angelici 
S. Thomae Aquinat,is, scripsit 
Dr. Josephus Laskow ski, pro-
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fessor cutholicae religionis penes 
c. r. superiorem scholam realem. 
Leopoli 1889.

O poważnej tej pracy młodego 
teologa postaramy się podać nie­
zadługo bliższe sprawozdanie.

— M a n n a  t j u o t i d i a n u m  
s a c e r d o t u m ,  sivc preces ante ot 
post Missae celebrationem, cum 
brcvibus meditationum punctis, 
pro singulis anni diebus, edidit 
Jacobus Schm itt S J. Dr. etc. 
tom. I. editio tertia. Friburgii 
Brisgovia (sumpticus Herder) 1889.

Istniała ju ż  od roku 1864 książka 
pod tyt,: „Manna Sacerdotum11, za­
wierająca m odlitwy przede Mszą 
i po M szy św. na każdy dzień roku; 
ale rzadki komu zdarzyło się ją  
spotkać. Mając przypadkiem  pod 
ręką jedou egzemplarz, uży walem go 
często od k ilku  lat i miałem spo­
sobność się przekonać, jak  wyborno 
jest t,< dziełko. Z przyjem nością 
w±ęc dzielę się z naszymi Czytelni­
kami w iadomością, żo w ychodzi nowe 
w ydanie u  Herdera. Przede Mszą, 
a więcej jeszcze po M szy św. po­
żądaną bywa kaptanowi jakaś książka 
do m odlitw y pod ręką, — D ziękczy­
nienia rytualne, jakkolw iek  naj­
piękniejsze, zużywa się powtarzam 
niom; do m odlitwy wnętrzu ej nie 
zawsze się jest jednakow o usposo­
bionym , mieć w ięc przed sobą (by 
użyć wedle potrzeby) modlitwy po­
ważno, a zarazem pobożne i nio- 
powtarzające się. ale codzień inno — 
jest to zawsze mitem i często ożywia 
nabożeństwo. Otóż to zadanie spełnia 
całkow icie Manna sacerdotum— i tom 
jeszcze się zasługuje, żo tc m odlitwy 
czorpio po większej części z Ojców 
świętych, a mianowicie z takich 
ascetów, jak  św  Augustyn, ś. Efrem, 
św. Anzelm. Oprócz tych modlitw 
przede Mszą św. i  po Mszy, są jeszcze 
na każdy dzień punki a do rozm yśla­
n ia ; w picrwszom  w ydaniu by ły  ono 
króciutkie, o ii wierszach, teraz są 
nieco rozszerzono; autor powiada, żo 
j( zaczerpnął z ascetów, jak do Poiite, 
licńczycli i, Avancim  i t p., wszelako 
tak jo  ściągnął, że z nich wszystek 
sok wycisnął. Do tych punktów 
nie przyw iązujem y wartości. .Test 
też iii Appendice dobry zbiór 
m odlitw  odpustowych i t. d. Ale to 
.'zoczy podrzędne. Pierwsze w ydanie 
było w  3 tomach, teraźniejszo, o ile 
z j tomu wnoszę, będzie miało 4. 
podzielonych jak brewiarz. Niniejszy 
tom kosztuje ii mark i. (Przegląd 
pow szechny iggo, Nr. 75).

Ks. M. M.

— D er k a t h o l i s c h c  S c c l-  
s o r g e r. Wissenschaftlich-prakti- 
sche Monatsschrift ftir den Clerus 
Deutscldands. Hcrausgeg vonProf. 
D r. H łłiner und Prot. Dr. Otton.

Przewielebnemu Duchowieństwu polecam moją, istniejącą od lat 30

Pracownię introligatorską
zaopatrzoną w odpowiedni inateryał i maszyny. Wykonuję wszelkie 
roboty starannie i elegancko. Szczególniej zwracam uwagę, iż 
Brewiarze, Mszały i Książki do nabożeństwa oprawiam na sposób 
francuzki jako też i w inno najgustowniejsze oprawy, ręcząc za dobrą 
i trwałą robotę.
Hi. KmiectkOWiSk! w rnieźnft, ul. Kaszarska Nr. 3.

Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownej Publiczności polecam mój

M M  dla artystycznej rzeźty tościelnej i  M o w i e ,
który zyskał sobie szerokie uznanie, dzięki artystycznemu i sumien­
nemu wykonaniu poleceń o ni/kich cenach. Ó ile Zakład ten od­
powiada wszelkim wymogom, dowodem na to bardzo przychylne głosy 
wszystkich czasopism polskich, oraz liczne listy /  podziękowaniami, 
z których dwa tylko umieszczam poniżej. Jakkolwiek eony w moim 
zakładzie są w ogóle niższe od cen w zakładach Tyrolskich, Mona­
chijskich i innych zagranicznych, —  to jeszcze specjalnie dla Odbiorców 
zamieszkałych w znaczniejszej od Krakowa odległości, ceny te jeszcze 
więcej obniżam, a to ze względu na koszta transportu. Wykonuję 
wszelkiego rodzaju figury, ołtarze, stalle, konfesjonały, ambony, 
chrzcielnico, feretrony, pulpity, klęczuild, bolasy, lichtarze, 
Boże groby i w ogóle wszystko, cu w zakres rzeźby i architektury 
wchodzi, tak w drzewie jako też i innych matoryałach. Przyjmuję 
zamówienia na obrazy olejno do ołtarzy, chorągwi,,feretronów it.d.

Na żądanie wysyłam cenniki, fotografie i rysunki.
Upraszam o podawanie dokładnych rozmiarów miejsca, w którein 

zamówiony przedmiot ma stanąć, lub rozmiary samego przedmiotu, 
a także w jakim styiu ma być wykonany.

Pojedyńcze figury jak Serce Maryi i Pana Jezusa i wszystkich
, „ w ysok ość: ctm. 75 — 100 — 125 — 150 — 175 — 200

innych figur; — . — ---- 2tr, ap—  4 0 ^ 70^  ̂ - 1 2 8 ^ 2 0 0
Figury z Dzieciątkiem Jezus na ręku, jak N. P. Maryi, ś. Józefa,

■ t  i w ysokość: 35 dni. — 50 — 75 — 100 — 125 —  150 — 175
Antoniego 11. d. — ---- _ r _ _  _ — 80^ T l 0 - T 50

, / - ' i i *  w ysok ość: 80 etni. — 100 — 125 - 150
Chrystus w Grobie; ccua; 3(, — &  — 92

. i i ,  1 w ysokość: 50 ctm. — 75Chrystus zmartwychwstały na resurrckcyą: cey ^ .  r , zlr _  3(j

Lłazdsierz M. Chudziński,
w Krakowie, ul. Kolejowa 1S.

W ielm ożny Panie!
Statua Matki Heskiej z jnacow ni Pańskiej jest togo rodzaju, żo obok 

niej statua Serca Pana Jezusa, którą wcześniej sprowadziłem z Gród en z za­
kładu Purgcra, wygląda bardzo niekorzystnie Obok pracowni Pańskiej, 
odznaczającej się artyzmem, słownością i taniością, pracownio zagraniczne1 
miejsca mieć. nie pow inny — a popierać sw oich nakazuje rozsądek jeźli 
ilie patryolyzm. Ha*. j l l r n r y k  U lm i.N li i ,  Dziekan w  Grębaszowie.

Konwent OO. Franciszkanów w  Krakowie poświadcza. ż c ,p o  w y­
konaniu do stalli płaskorzeźby „>Slub błogosławionej Raloraoi“ przez pana 
Kazimierza M. Chudzińskiego odpowiadającej wszelkim wym ogom  sztuki 
rzeźbiarskiej, zawarł z pom icnjony.il artystą umowę w ooiu w ykonania 
dalszych pła ikorzeźh kościołow i. Zarazem Konwent przyznaje na pochwałę 
pana Cliodzińskiogo, że płaskorzeźba przez niego wykonana w niczcm nie 
ustępuje zagranicznym, któro z braku podobnego zakiadu rzeźby kościelnej 
w kraju — sprowadzać z zagranicy byl zmuszony.

(iiil. D u a li* , Gwardyan OO. Franciszkanów.
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STSA2 Śf. TOIIfi.
Wydawnictwo książek religijnych,

treści pobożnej i pouczającej.
Co rok wychodzi przeszło 30 arkuszy druku. Rocznik j den 

kosztuje 1 Mk. 50 fen., z przesyłką 1,70 Mk.
Na intencyą członków Straży św. Wojciecha odprawia się 

w Czwartek po pierwszym każdego miesiąca Msza św. u grobu 
św. Wojciecha w Gnieźnie.

Na rok 1889 otrzymali abonenci „Historyą Kości&la świętego 
rzymsko-katolickiego dla ludu i młodzieży44 (35 ark. druku), — 
a książkę tę przyjęła krytyka w całej Polsce z uielkiein uznaniem. 

Na rok 1890 dajemy dziełko:

„OJCÓW NASZYCH WIAEA ŚWIĘTA,“
znakomicie opracowany katechizm historyczny.

Do przedpłaty zaprasza tak za rok 1889 jak za rok 1890

W y d a w n ic t w o  S t r a ż y  ś w .  W u i ^ c h a .

M a m  R u r y e r a C ”  J  w Poznam (św. Mareir 16/ 1?).
R s. B r. K airteeki w  JiliHe/iiii?.

II. Jahrg. 3. Heft. Paderborn (Ferd. 
Schoningh). 1'2 zeszytów rocznie. 
Cena: 4 Mk.

I n h a l t  Mit wclchem  Rechte 
und. in welchem Sinne betet die 

JGrche dic Selbstgerechtigkeits- 
psalmun? (II. Tell). Von Prof. Pr. 
B. Schafor — Da.? Leben in der 
Natur und das christnciie Leben. 
Von Prof. Dr, Otton. — Bewusstsein 
und Gewisson. V on  Prof. Dr. Eoes- 
sm g, — Die Altors- und Invaliden- 
Versicherung und er Katliollsche 
Seelsorger. (II. Tcil). Von Reg.- 
Assessor Sclimedding — Die Ver- 
lóbnisamler der Gemeinden. V on  
Pfarrer Bayerschmidt, — Sakristei- 
Invcntar. V on  Pfarrer Pieper. — 
(Casus moralis). Liegt Resututions- 
p fljcb tvcr?  VonPfarrer Di. W ielie .— 
Die Rubrik fiir las Fest S. Tbomao 
Cant. Von Kapłan August Esser. — 
G crichlscntschcidungcn — Tcsta- 
mento der Geistnchen — A nfragen .— 
Litierarischc Ubersicht.

H fi
m

4
d

H i :  r l o w n y

S a n d e l  w in  w ę p ie r s k ic h

A  C IC H O W IC Z  A
w Po/jianiu przy ul. lierlińskiej Nr. 4 i 5,

i na Węgrzech w Talii, Madzie i Tolcsvie pod Tokajem, 
założony w roku 1865.

Łaskawym  odbiorcom moim polecam moje corocznie n produ­
centów osobiście zakupywano wina górno-wegierskie (Tokajskie) — 
od najtańszych do najszlachetniejszych gatunków — w  różnych 
odcieniach, zaś W ielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozo­
rom kościelnym

" W Ł I T C L a .  ? - 2 C L S Z O . l 3 S . e
(finuni tle vitc parum )

pod moim osobistym  dozorem tłoczone: l i t r  p o  J ,o O  i 3 ,0 0  M U . 
Oprócz tego polecam z m oich bogato zaopatrzonych piwnic

ł ~  stare wina P m jsk le  - w
dla dzieci chorych i rekonwalescentów — po cenach przystępnych. 

P róby i cenniki rozsyłam na życzenie franko.

£

&

&

— L eh en serfah ru n g en  eines 
K o n v e r t i t e n  aus dem V o l k e  
von Ludwik Riedt. Salgau. 
tYerlag von Hermami IM/). 1890. 
Zweite veranderte Auflage. XII, 255. 
Cena: 2 maiki.

Żadna może gałąź piśmiennictwa 
kościelnego nie jest tak bogata, jak  
literatura kouwersyi. Każdego roku 
i w  każdym  niemal języku  w ychodzą 
nie tylko pojedyncze biografie znako­
mitszych konwertyt.ów, lecz niekiedy 
liczyć można na tuziny broszury 
i poważne dzieła, opisujące powrót 
na łono Kościoła św. osób innego 

i wyznania. Pierwsze niejako miejsce 
{ zajmują tu A nglicy  i Niemcy. Jeżeli 
! tym razem zwracamy uwagę na 

protestanta wirtemberskiego. urodzo­
nego 30 Sierpnia 1833 r. z ubogiej 
rodziny wiejskiej, mamy tu glównio 
na wTzględzie cudowne drogi Opatrz­
ności Boskiej, jakiem i pociąga do 
siebie, co przed światem było wzgar­
dzono. ,Podnoszący z ziemie nędz­
n ego: a z gnoju  w yw yższając ubo­
giego. aby go posadzić z książęty, 
z książęty ludu swego.11 Psalm 112, 
w. 7 i 8. „Pan wzbudza z proehu 
nędznego: a z gnoju podnosi ubo­
g iego." T Królewska, II, 8. Gala ta 
książka Ludwika Ricdta jest jakoby  
nieprzorwanem nasmem uwielbiania 
i wysławiania dobroci Bożej. Już 
jako dwunastoletni chłopczyk poczuł 
Riedt pierwsze natchnienia łaski 
Boskiej, powołujące <ro do porzucenia 
błędów  protestanty i i szukania 
p iaw dy nieomylnej. Gdzie tylko na­
darzyła. mu się sposobność odwie­
dzania kościoła katolickiego, z nie­
pojętą radością wewnętrzną wstępo­
wał do niego i z dziwną sw o i >dą 
klękał przed Panem Jezusem w Naj­
świętszym Sakramencio Ołtarza uta­
jonym , gdzie w  najgłębszej skrusze 
błagał o poznanie praw dy i oświece­
nie go, jakiem i droganr ma odtąd

04223648
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postępować, by  do tej praw dy nic- 
omyh.ej doszedł Piętnaście lat prze­
chodził RieJt najrozmaitsze koleje, 
nagabywany przez kaznodziei swego 
wyznania i przez inne osoby w pły­
w owe, które wszelkiemi sposobami 
starały się go odwieść od powrotu 
na łono Kościoła katolickiego. Ba­
danie zasad i obrzędów kościoła 
wschodniego utwierdzały Ludwika 
w  tem przekonaniu, iż protestantyzm 
nie jest pierwotnym  kościołem 
chrześciańskim. Dłuższa podróż po 
krajach wschodnich: pobyt w Jero­
zolimie i Cai ogrodzie zachwiały do 
reszty jego  przypuszczenie, iż w pro­
testantyzmie może z.ialeść spokój dla 
sv ej duszy Mianowicie zwiedzanie 
najznakomitszych miejsc, uśw ięco­
nych  życiom, cudami i męką. Zbawi­
ciela, doprowadziło go do niewzruszo­
nego przekonania, iż tylko K ościół 
katolicki przechowuje w całości i nie­
skazitelności to wszystko, co Pan 
Jezus nauczał i do zbawienia naszego 
jako nieodzownie potrzebne środki 
ustanowił. Atoli jeszcze nic w ybiła 
godzina, w której Pan Jezus zbłąkaną 
ow ieczkę swoję, l udwika Riedta, 
miał wprowadzić do jednej owczarni 
swojej, do jednego Pasterza. Jakoby 
drugi Józef eg.pskiinial tak /e Ludw ik 
przebyć próbę cnoty czystości wobec 
angielskiej Putyfarowcj. Długi znowu 
szereg najprzykrzcjszych doświad­
czeń utwierdził tylko Ludwika w  tej 
żywej a niewzruszonej wierze, iż 
Opatrzność Boska nieustannie czuwa 
nad nami i cudownemi iście drogami 
wiedzie nas do ostatecznego prze­
znaczenia naszego. B yły  czasy, gdzie 
dwa lub trzy dni w największej po­
zostawał nędzy, bez dachu, bez ka­
wałka chloba: noc przepędzał na
ławie pom iędzy drzewami miejskiej 
alei, a dzień w kościele przed Naj­
świętszym Sakramentem. W zrusza­
jące są opisywane przez Riedta owe 
drogi Opatrzności Bożej, jakiem i go 
do coraz wyższej prowadziła dosko­
nałości zaparcia siebie samego. Jeżeli 
u którego konwertyty poznaliśmy 
czystą i bezinteresowną fntencyę 
przy jego  pow rocie do Kościoła kato­
lickiego: to u Ludwika Riedta każdy 
niemal krok  i każda epoka w dzie­
jach jego konw ersyi przekonuje nas 
jak  najdobitniej o tem, iż żadne po­
budki egoistyczne, żadne wyracho­
wania samolubne, żadne w zględy 
materyalne nie pow odow ały go do 
opuszczonia protestantyzmu i uro­
czystego w yznan.a w iary katolickiej, 
jakie złożył w  r 1860. W stąpiwszy 
potem do w ojska papiezkiego, wal­
czy ł przeciwko Piem ontczykom  za 
sprawę Piusa IX , został rannym, 
wycierpiał wiole w długiej niewoli, 
a wróciw szy do swej ojczyzny, pojął 
żonę jako leśniczy, i dotąd buduje 
katolików przykładnem  życiem  swo- 
jom. Jedynie na powtórne prośby 
i silne nalegania wielu osób w pływ o 
w ych i w ysokich dostojników  dał się 
Ludwik Riedt nakłonić do opisania 
tych tak rozlicznych doświadczeń 
własnego żywota, a książkę tę po-

i t l s s a ©
wydania Pustota, JJeuzigera, paryskie i turnejskio 

wc wielkim wyborze

Praeces ants ąt post tnissam, p
Eenoiratio żĘucharistiae, 

I z i d e s c
^ m i s s a r u m  f u n d a t o r u m ^ i

poleca

B. Lange w Gnieźnie.

U f Glffl
Wydział materiałów piśmiennych

poleca
. P a p i e r  k o n r e p f  o-.wy. ryzę po 3,50, 4, 4,50, 5, 6, 7 Mk., odpow ,___j 
3 libro od 20 do 35 fen. *—=s

P a i i e r  K i a n c i ł i n ą . t i i j ,  iy /.ę  po 5. 6, 7,50, 8, 10; 12, 15 Mk., E S
—i odpow. librę od 25 do 75 fen. "

t = -o P t ip ie r  l i s t o n r ,  8°, w  paczkach po 250 arkuszy, 1,25, 1,50,
£ 3  2, 2,50, 3 Mk.

P a p i t  - S t a lo w y ,  l o r m a t  ł * i i f t i c t a k i ,  w  paczkach po 100 ark.,
po 65, 75 fen , 1, 1,25 Mk. -̂=3

P = Ł iS tóu ow »«c  k o p e r t y  do pow yższych papierów od 30 fon. za 
100 począwszy.

K o p e r t y  z drukowanym  adresem do prześw. Konsystorza Arcyb ^ 3 ' 
w Onieźnie lub Poznaniu ■— ■ -. . .  . CTP
Tak BSpiei’ jak  i koperty, nawet w najtańszych gatunkach, ~=s_

t= s są dobrze klejone t. ;j. nie przebijają. c=a
K i a r ' iv.  25 arkuszy' papieru i 25 kopert za 40, 50, 60 fen 

1, 1,50 Mk.
ś=3 50 arkuszy papieru i 50 kopert za 50 fen.; I. 2 Mk. r  ^

"j ^  l i i i r t o n y  o / . l i o j i i c  z papierem kolorowym , ozdobionym  5vy- 
— . ciskami i monogramami od l cło 25 marek.
PU P i ó r a  s t a l o w e ,  angielskiego, francuzkiego i niemieckiego yvy- ‘

robu, w i yvszystkieh używ anych gatunkach, tuzin po 10, 15. h— i 
20 i 25 fen. = =

S ? O i ó w l t i ,  czarne po 5 i 10 fon ; Fabera po 15 len. i ołówki k o lo -,^ S  
rowe po 10, 15, 35 i 50 fen.

T r z o n k i  t l o  p i ó r ,  drzewiane, metalowe, kauczukowe i t. d .j^-g 
od 5 fen. < 1  a 1,50 Mk. 

i s r i T r z o n k i  n a p r l n i o n e  a t r a n i e n t c i n ,  najnowszej kon- l—p  
strukcyi po 3,50, 4, 10 i 15 Mk. P 2

P t a » r ~ J ,  k n r a m a r z c  1 p i a s r l n i f z k i ,  l a k ,  k l e j  
1 i  a . r a n . c n t .

Przesjfto §zy  zamówieniu oi 5 Matft joczpzy M o .
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Hurtowiiy skład artykułów odpustowych f  f  
i jarmacznycli.

Fabryka zwierciadeł, ram, obrazów, 
krzyżyków i szkaplerzy.

Wielki wybór różaócy, mcdalioników, 
krzyżyków w rozmaitych cenach.

Obrazy malowane na płótnie podług nadesła­
nych wzorów do ołtarzy, na chorągwie 
i ołtarzyki, dostarczamy po jaknajtańszej 
cenie.

pĘT  Jako mwość *^B
polecamy

obrazki książkow e z  m odlitw am i
fotograficznym sposobem wyKonane z widokami życzonych 

sobie kościołów.

'fW *** GS

OI p-
: | i o

Księgarnia

•J. B . L A N G I E G O
w  G N I E Ź N I E  

poleca

Missale romanum JSJL
M issa° (lefanctorum 
B rcviarmn romamim 

e diimiae I t t A  
B e n d d i c t i o n a l e  

f  tnale sacramentor. 
^ntionalo fLŁŁŁi*

B iblie
etc. etc.

Wydania kampodnńskie, kra­
kowskie, ineclilińskie, re- 
gensbnrgskie i turnejskie.

Oprawy podług życzenia.

Przew. Duchowieństwu polecam 
się jako prywatny

ł s T j - c I k L © - a r a

prosząc o łaskawe względy Przy­
rzekam z mej stiony zupełne za- 
dowolnienie.
Z głębokim szacunkiem, uniżony

St. Hoffmann,
O strow o, Raszkowska ul. Nr. 69.

Zapisywać można na każdej 
poczcie pruskiej:

ORĘDOWNIK,
PISMO DLA POLSKIEGO STAND ŚREDNIEGO 

w\ chodzące rok dwudziesty
codziennie.

K osztu je  na kw artał 2,25 Alk.

CŁbS PCtoKI,
PISMO DLA KLASY PRACUJĄCEJ,

wychodzące 3 razy na tydzień. 
K osztu jon ak w arta łty lko  75fen.

św ięcił sławnemu dziejopisarzowi 
narodu niemieckiego, księdzu Prała­
towi i P iofesorow i Dr. Janowi Jansse- 
nowi. Na końcu tego pisma dodaje 
auto.: „A ni osobista próżność? ani 
chełpliwość spowodowały mię do na­
pisania tych doświadczeń życia mo­
jego. Wiem, iż podrzędne zajmuję 
miejsce w  świecie, i żc żadnego nie 
posiadam w pływu ani znaczenia; ale 
nie mniej wiadomo mi, iż okupiony 
jestem Najdroższą Krwią Jezusa 
Chrystusa i przeznaczony dla radości 
niebieskiej. Na miejscach cudownych 
zawieszają zw ykle ślubnie z napisem: 
„Bogu dzięki, doznałem pom ocy;11 
albo: „ChwałaBogu, M aryawyjednała 
mi pom oc". Taką ślubnią jest ni­
niejsza książka, zawieszona na trakcie 
żywota ziemskiego, w  cudownym  
tumie tego świata. Ma ona głosić 
światu: „„D zięk i Bogn, doznałem po­
m ocy; z błędu doszedłem do prawdy, 
z ciemności do światłości, z wątpli­
wości do niezachwianej wiary, z nie­
pokoju serca do rzeczywistego i trwa­
łego pokoju i zupełnej szczęśliw ości.""

X  II. K.
—  Z ie g le r : M a ip re d ig te n

Bas salomonische starkę Weib. 
Mit Beniitzung der Schriften der 
hl. Brigitta, des hl. Bernhard und 
anderer hl. Vater. Regensburg 
(Manz) 1890. 8° duże, str. 144. 
Cena: 1,20 Mk.

— U Co n c i l i o  di  Y ice n za , 
episodio della storia del Concilio 
de Tren to (1537 — 1538). Estratto 
dagli Atti del R. Istituto veneto 
di scienze iettere ed Arti, nar 
B ernardo M orsolin Venezial 889.

Autor opowiada szczegółowo ro­
kowania, prowadzone przez Pawła III 
z W enecyą, w  celu zgromadzenia 
w  Vicenzy Soboru, tak długo oczeki­
wanego przez wszystkich. Opisuje 
położenie miejsca i poczynione już 
przygotowania na przyjęcie spodzie- 

j wanych prałatów; w ylicza legatów 
w ybranych dla pi zewodniczenia 
obradom, teologów i innych ducho­
wny cli, w ysłanych przez dwór rzym ­
ski. Kreśli obraz przyjęcia, jakiego 
doznali w ysłańcy rzym scy ; wyjaśma, 
jak  po pow rocie ze zjazdu w  Nizzy, 
Paweł 111 byl zm uszony odroczyć 
jeszcze ta chwilę zebranie Soboru, 
by dać Karolowi V  i Franciszkowi I 
czas i sposobność wysiania nań swo­
ich posłów, i jak  wreszcie, gdy  
w  1539 r. nie zjawili się w Y in cen zy  
ani książęta ani prałaci, Sobór na 
czas nieoznaczony zawieszony został 
(Przegląd tatol. 1890, Nr. 7)

F. Ch.
— II s a c e r d o z i o  dalia pri- 

mitiva sua origine fino al presente, 
da Carlo I  in i. Prato 1889. 
(Kapłaństwo od jego początku aż 
do czasów dzisiejszych). L. 2. 50.
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Rok założenia 1800. Rok założenia 1800-J. 1 . P U R ^ lE r
■ w  G - n r ó d - e a n .  ( * w  T ' 3 7 ' i ' o l - a . ) ,

polecasię W i e l e b n e m u  D u c h o w i e ń s t w u  i S z a n o wn y m D o z o r o m  k o ś c i e l n y m  do wykonywania

ołtarzy kościelnych i domowych jako też i cyboryów
w każdym stylu i ma znaczną ilość fotografii we wielkim formacie do łaskawego przejrzenia. Dostarcza 
również stacji w płaskorzeźbie w ramach (w każdym życzonym stylu), jako też wielkie żłóbki 
w rozmaitej wielkości i wzoiach; szczególniej polecam Wieleb. Duchowieństwu większe żłóbki kościelne, 
które się stawia na ołtarze, a które powleczone są najdelikatniejszą strzyżką sukienną. — Kosztom sy 
bezpłatne, jednakże upraszam o zwrot wzorów i planów, w razie gdyby zamówienie nie imało przyjść 
do skutku. Ręcząc za prawdziwe wykonanie w odnośnym stylu, polecam się łaskawym względom.

Uwaga. Kosztorysy ołtarzy i t. d. mogę wtenczas dopiero podać, gdy mi rysunki lub wzory 
poprzednio nadesłane będą i czy kolorowanie i złocenie tylko w połowie czy też całkiem bogato ma być 
wykonane. Do dokładnego obliczenia i podania ceny należy podać także jaknajszczegółowsze rozmiary. 
Z wielu rozmaitych świadectw, które w nagi odę otrzymałem, przytaczam tylko następujące:

Pan J. 15. Pnrger w Grodon w  Tyrolu dostarczył do mego kościoła parafialnego bardzo piękny Grób 
Pana Jezura, który mnie bardzo zadowolili!. Staranne i piękne w ykonanie tego Grobu nie pozostaw.a nic do 
życzenia. Czuję się zatem zobowiązanym  w szystkim  moim konfratrom  pow yższą firnu? jaknajgoręcoj polecić.

Jan Cnmar.
dziekan we Flitsch w  Tslryi.

j ł l a i l o n ,  1 f i g u r y  ś w i ę t y c h  każdego imienia i podług 
w szelkich w zorów : 

l metr w ysokie, 1,15 mtr., 1,35 mtr., 1,50 mtr.
' _  Ib  50*—, “ 75.—i 100. 1257

1,G5 mtr.,
7 5 . -

1,80 mtr.,
100.—,

2 metry.
150.—, 175 —

I ż l ę e z ą c e  a n i o ł k i  i  c h e r n b i n y
bów  św iętych:

50 cmtr., G5 cnitr., 80 omtr., 1 metr,

2,25.
lo cyboryów  i g-ro-

1,15 mtr.
il. 3 0 . - ,  bu.- , 0 0 . - ,  14 0 .-, 2 0 0 .-,

za parę z posrebrzauenii i zloconemi skrzydłami, 
t i r z j ż i -  z  r n i i r n  . f r a i i K t i n  b e z  p o i C s . a u y ,  do

zawieszania-, dla szkół, na kazalnicę i t. d.
30, 40, 50, GO cmtr.

TT. 4,50 0,75 10.— 15.— za jeden.
Tych samych w ielkości z podstawą do ustawiania na ołtarze, 

katafalki i  t. d , 
w ysokie 30, 40, 50 cmtr.

f t1 6.—, 9.—, 12.— za jeden.
C e n y  w i ę k s z y c h  f i g u r  P a n a  . I r z i i s a  b e z  k r z y ż a ,  
do ustawienia na krzyżach m isyjnych, na cmentarzach, 

kaplicach polow ych  i t. d, 
w ysokie G5 cmtr. 80 cm tr, 1 metr, 1,15 metr., 1,35 mtr.

35.— ~  5 0 :- ,11. 10.- -, 15.—, 25.—,
1,50 mtr., 1,G5 mtr., 1,25 mtr.

Ilzrżbhm r w drzewie,
w  bogatej malaturze. 

W ielkość figur (bez ramy) 
50 cmtr., 65 cmtr. 

ze 4 figur. fi. 550.—, fi. 750.—,
. 5 „  fi:750.—, fi. 1000 .-,

z 6 „  fi. 950.—, fi. 1200 —
Cena za całą drogę krzyżową. 

Z  dowolną odpłatą częściową.

7 5 .- ,  100.—, 180.—.
P a n  JTezriM w  l e ż ą c e j  p e s t a w i e  d o  g r a b ó w  

ś w i ę t y c h
w p wielkości 80 cm tr, 1 metr, 1,15 metr.

00 '11. 25 —, 
1,35 metr.,

35 - ,
1,50 metr.

75 100. —

W e wielkości 
58, G5, 80 cmtr.

jF“A — , 25.—, 35 —, 
z Jezusom na ręku 

58, 65, ^0 cmtr.
11.25.—, 30.—, 40.—

f i g u r y  M a ł k i  B o s k i e j  B o ^ e s i
we w ielkości 80 cmti , 1 metr,

11. 75

i c j  z Panem Jezusem na łonie 
1,15 m etr, 1,35 metr.

100 150 200 —

f i g u r y  n a  d z i e ń  z m a r t w y c h w s t a n i a  f a ń s k i e g o  mam zawsze na składzie w  następujących w ielkościach : 
50 cmtr. po 15 fi., 58 cmtr. po 20 f i , G5 cmtr. po 25 11, 80 cmtr. po 35 11. za figurę zupełnie gotową.

lice figury : Dzieciątko 
trzech służących ^ako też 

G5 cmtr. Cena od 150 
stajenką lub bez niej.
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H u r t o w n y  h a n d s i  w in

Stary Rynek 73. w PG2R7 A3tf IU , Stary Rynek 73.
Rok.

1886

1885

1883

1880

1878

W ina górno-wcgiersKie.

W ytrawne stołowe samorodne
d e s z c z ó w k i ...............................

W ytraw ne pełniejsze stołowe . 
W ytraw ne stołowe samorodne 
Przetrawione stołowe . . .  
W ytraw ne pełne szlachetne 
W ytraw ne stołowe szlachetne . 
Pizetrawiono stołowe szlachetno 
Tokajskic słodkie tłuste 
W ytraw ne pełne dębaki 
W ytraw ne stołować pel n o . 
Przetrawiono stołowe 
Przetrawione jpeliie szlachetne 
Tokajskie słodkie tłuste .
Stare wina tokajskie wytrawno, 

przetrawiono; i  słodkie na butel­
kach | Itr. od 3,00 15 Alk.

W in a  słodk ie  dohio-w ęgierskie.
Ruster

Za beczkę 
oryginał. 13U Itr.

Warek Wina węgierskie ezerwone.

od
160-180-200 
210-210-300 
180-210-240 
210-240-300 
270-300-360 
240-270-300 
300-330-360 
360-400-450 
300-360-450 
270-300-330 
300-330-360 
300 400-450 
450-500-600

180-240

W  rozm aitych gatunkach . .
Wina franenzkie czerwone.

Z pierwszorzędnych dom ów ‘wprost 
z Bordcauy w  lozm ait gatunkach od 

Wina mozelskic.
W  rozmaitych gatunkach .

W'ina reńskie.
W  rozmaitych gatunkach . . .

Wina reńskie musujące.
W  rozmaitych gatunkach .

Wilia hiszpańskie.
Sherry. Madeira, Malaga, Portwein 

Szampany francuzkic.
W  różnych najlepszych praw dziw y cli

m a ik ach ........................................................
Koniaki franenzkie.

Z pierwszorzędnych dom ów

od

od

od

od

Z a  orygina ln ą  
b n te lk ę  
W arek

1,U0- 2,UlT

1,00 8.00 

0,80- 5,00 

0,80- 5,00 

2,00- 5,00

2,00-10,00

5,00-10,00

3,00-10,00
W szystkie wina butelkowe niżej 3 Mk. obliczam bez szkła. — Skrzynki, butelki jako i slulki z wyjątkiem 

oryginalnych, Których wcale nie obliczam, odbieram po obliczonej cenie, jeżeli takowe w  przeciągu Gciu tygodni 
w dobrym  stanie franco zwrócono zostaną. — Przy odbiorze \ beczki eony burtowne, Iniżej togo obliczam maty 
procent. W płaty i rnnessy upraszam do mnie wprost nadsyłać, zasti pry memu tylko wtenczas, jeżeli uwierzytel­
nioną plenipoteneyą do odebrania pieniędzy w ykazać się może- kupującym  za gotówkę 3 £ sconto.

Podarek dla młodzieży. 

SIEDM

na

HA KAŻDY DZIEA TYGODNIA
podług Ks. Jana  JBosco,

ułożył
Ks. Iloguinił Krzesiński.
Dziełko to opatrzyłem kartką 

wpisową przed tytułem, aby je  
można także użyć jako

PAMIĄTKĘ
pierw szej

KOMUNII ŚWIĘTEJ.
Cena kartonowanego egz. 20 fen., 
25 egz. za 4,50 Mk., 50 egz. 
za 8,50 Mk., 100 egz. za 15 Mk., 
egz. oprawnego w płotno 35 fen., 
ze złotym brzegiem 50 fen., 

w skórkę safianową 30 fen.

poleca

na pamiątkę

® w ,
po 2 Ir, 5, 6, 05, 71, 10, 15, 18, 20, 23, 25, 30 i 50 fenygów, także 

i ozdobne paryskie po 2 —3 marek we wielkie wyborze.
Kilka używańszych gatunków mam także z niemieckim napisem

na składzie.
Na życzenie przesyłam próby na okaz, proszę jednakże o podanie cen. 

O łaskawe wczesne zamówienia uprzejmie proszę.
Z wysokim szacunkiem

I ,
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ICSIA2K: PO NABOŻEŃSTWA
NAKŁADU

J. B. LANGIEGO w GNIEŹNIE.
K B lt& lA  3 0  NABOŻEŃSTWA

dla wszystkich katolików, szczególniej katolików archidyecezyi gnieźnieiiskiej i poznańskiej. 
Z polecenia Najprzewiel. Arcybiskupa ułożona. Ka nowo z rozkazu Naj-

przcwielebniejszego Arcybiskupa X. Leona Przyłuskiego po raz drugi przejrzana.
Oprawna w czarną, skórkę z żółtym brzegiem 2 marki, ze złotym  brzegiem 3 marki, iv szagrenową

skórkę 4 marki 50 fen., z okuciem 6 marek.

P0RADNKI NIEBIESKI
czyli zbiór inodlitwr dla użytku chrześcian 
rzymsko-katolickich z różnych książek do 
nabożeństwa przez zwierzchność duchowną 
szczególniej zaleconych ułożony, z dodatkiem 
wielu litaniiinajużywańszycli pieśni nabożnych. 
(Zebrane przez ś. p. X. Oficy a ta Kory tkowskiego)
1G°. Str. 89G. Oprawne w  safianową skórkę po 
6 M., w  ozd ob m ch  oprawach po 9, 12, 13, 15, 18 

i  20 marek.

WYBÓR NiÓOLITW
na uproszenie świątobliwego życia, szczęśliwej 
śmierci i chwały wiekuistej, z dzieł różnych 
pobożnych pisarzy już przed dwustu laty ze­
brany, teraz poprawiony i na nowo wydany 

oraz obrazkami do mszy św. ozdobiony. 
1G°. Str. 608. form at dogodny kieszonkow y, 
druk wielki, oprawnie w  czarną  skórkę 1.50 mk., 
ze złotym  brzegiem 2 marki, z okuciom 3 marki, 

ozdobnie oprawne po 4, 5 i G marok

P£-RŁA NIEBIESllA
Modlitewnik katolicki, zawierający nabożeń­
stwu w czasie Mszy ś. i Nieszpór, modlitwy, 
litanie, Różańce oraz najużywuńsze pieśni 

kościelne,
przez Ks. * * z archidyecezyi Gnieźnieńskiej. 
Ozdobione obrazkami do Mszy ś. i Stacyami. 
Oprawne w  czarną skórkę 1,50 M., zo złoconym  
brzegiem 2 Al z okuciom 3 M „ ozdolmie oprawne 

po 4, 5 i  6 M.

WIELKI 0GFÓD 0W0CC-W7
zawierający modlitwy poranne i wieczorne, 
podczas Mszy św., przed i po spowiedzi, do 
Najśwr. Sakramentu, jako i do Najśw. Maryi 
Panny i Wszystkich świętych przez 0 .  Mar­
cina z Kochem z zakonu Kapucynów, prze­
łożony z niemieckiego na jeżyk ojczysty przez

x .  t . k :  ■
Oprawne w  skórkę 3 marki, ze złoconym  brze­

giem 4 marki.

KSIĄŻECZKA DD NABCuNSTW A
dla młodzieży ułożył X. W  Enn. 

Oprawne po 40, GO fen. i 1 mk. 10 egzemplarzy 
i wyżej z rabatem 20 {j.

KSIĄŻECZKA DO NABOŻEŃSTWA
dla chrześcian katolików. Wydanie jedenaste.

Piękny zbiorek modlitw dla młodzieży. 
Oprawne po 75 fen , 1 mk., 1,20 mk., 1,50 mk., 
2 i 3 marki Przy zamówieniach w iększych ilości 

ceny znacznie znizone.MODŁY SERDECZNE
czyli nabożeństwo dla prawowiernych katoli­
ków w biegu całego roku porządkiem ułożone. 

8B. Str. 330. Oprawne po 1,50, 2 i 3 marki.

0  DZIĘKCZYNIENIE
czyli uwagi o wdzięczności względem Boga 
wyjęte z pism 0 . W. Fabra. Cena 1,50 mk.

Osobne wydania, dla nuj/czyzu  * dla kobiet.

ś p i s w ^ i s :  ~

dla użytku wiernych chrześcian katolików. Zawierający 600 pieśni, jako to: pieśni co­
dzienne, msze święte, pieśni na uroczystości Pańskie, na święta Matki Boskiej i Świętych 

Pańskich, niemniej pieśni przygodne, psalmy, suplikacye i t. p.
Drugie zupełnie poprawione i pom nożone wydanie. F.g’zcmplarz broszurowany 1 nik., kartonowany

1,25 mk., opraw ny 1,50 i 2 marki.

Nakładem i drukiem J. U. Dangicgo w  Gnieźnie.
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